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kacji o okupacji hitlerowskiej -  szkoda, ich wartość jest bowiem trudna do przecenienia, warto 
byłoby udostępnić to czytelnikowi, choćby w małej dawce. Jest też uaktualniony wykaz publi­
kacji E. Serwańskiego, zawierający aż 324 prace -  uporządkowane chronologicznie. Są wresz­
cie ciekawe zdjęcia i ryciny, w tym m.in. zdjęcie planu tajnego przeszukania pokoju Edwarda 
Serwańskiego w Instytucie Zachodnim 4 marca 1977 r. przez służby bezpieczeństwa (dokument 
z adnotacją: „Tajne specjalnego znaczenia”).

Książka o Edwardzie Serwańskim to niewątpliwie cenna i wartościowa inicjatywa wydaw­
nicza. Wszak warto pielęgnować i zachować pamięć o niezwyczajnych ludziach, „idealistach, 
stale zatroskanych o losy Polski” -  jak o Edwardzie Serwańskim napisał inny wielki Polak
-  Władysław Bartoszewski. Będzie to cenna lektura nie tylko dla tych, którzy osobiście znali 
profesora, ale także dla czytelników jego prac i wychowanków. Warto, aby wiedza o tej postaci 
dotarła szerzej, aby mogli o niej przeczytać młodzi Polacy. To m.in. dzięki temu nie będą trak­
tować słów: Polska, ojczyzna, patriotyzm i naród jako rzeczy banalnych, nudnych. Praca ma 
bowiem charakter niezwykle przystępny i ciekawy. Nie jest tylko okolicznościową laurką, ale 
rzetelnym i wnikliwym, osobistym i naukowym zarazem opracowaniem, wnoszącym własny 
wkład do dorobku historiografii, nie tylko regionalnej, ale i krajowej. Jest swoistym przyczyn­
kiem do naszej pamięci historycznej.

Jadwiga Kiwerska

WIESŁAW OLSZEWSKI: Cmentarze na stokach poznańskiej Cytadeli, Wydawnictwo 
Naukowe UAM, Poznań 2008, 596 ss.

„Istniejemy, póki ktoś o nas pamięta” (Carlos Ruiz Zafón -  Cień wiatru). Słowa hiszpań­
skiego pisarza można odnieść zarówno do żywych, jak i zmarłych. Póki pamiętamy o osobach, 
które odeszły one istnieją, a przede wszystkim póki wiemy, gdzie są pochowane -  pamięć o nich 
uprzedmiotowiona jest w nagrobkach i mogiłach. Istotną zatem rolę spełnia literatura ewidencyj­
na i monograficzna dotycząca cmentarzy, bardzo w Polsce skromna. Idąc za postępem technolo­
gicznym, powstają w Internecie „wyszukiwarki cmentarne” pozwalające na dokładne ustalenie 
miejsca pochówku danej osoby. Strony takie działają między innymi w Krakowie,1 Poznaniu2 czy 
Szczecinie3. O ile internetowe bazy danych są dobrym i szybkim narzędziem poszukiwawczym, 
to wciąż istnieje potrzeba kompleksowych prac nad grobownictwem z naciskiem na sprawy in­
wentaryzacyjne, związane chociażby z rosnącym lawinowo zainteresowaniem na poszukiwania 
genealogiczne. Praca Wiesława Olszewskiego wypełnia ogromną lukę, jaka istnieje w literaturze 
cmentarnej dotyczącej Poznania. Pierwszą próbę napisania książki połączonej z inwentaryzacją 
cmentarzy na stokach Cytadeli podjął w latach 80. XX w. Marian Olszewski, opierając się na ma­

1 Http://www.rakowice.eu/ [dostęp 9.10.2008 r.].
2 Strona stworzona przy współpracy Universum Spółdzielnia Pracy oraz poznańskiego Urzędu Mia­

sta -  http://www.poznan.pl/mim/public/necropolis/search.html [dostęp w dniu 9.10.2008 r.] Inną inicjaty­
wą jest internetowa wystawa z okazji 100-lecia cmentarza jeżyckiego w Poznaniu -  http://main2.amu.edu. 
pl/~podmostk/cmentarz_nowina/index.php?c=l&sel=l [dostęp w dniu 9.10.2008 r.].

3 Http://www.cmentarze.szczecin.pl/Cmentarze/chapter_l 1975.asp [dostęp 9.10.2008 r.].
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teriałach grom adzonych przez C zesław a K nolla i Związek B ojow ników  o W olność i Demokrację. 
Brak pełnych źródeł (w  tym  kościelnych) spow odow ał zaw ieszenie prac badawczych. Dopiero  
w  2005 r. ukazał się  pierw szy obszerniejszy artykuł na ten temat autorstwa Hanny Hałas i Janusza 
Karwata4 oraz opracowanie w  formie przewodnika Jarosława Bączyka i Arkadiusza B ilsk iego5. 
N a takim tle książka W. O lszew skiego jest osiągnięciem  pionierskim. N a  prawie 600 stronach au­
tor opisuje dzieje nekropolii na stokach Cytadeli, pozostałości starego cmentarza garnizonowego  
oraz relikty n iem ieck iego Cmentarza H onorow ego z  okresu I w ojny św iatowej i niem ieckiego  
cmentarza garnizonow ego z czasów  II w ojny światowej. K olejne rozdziały pośw ięcone są  po­
szczególnym  cmentarzom -  G arnizonowem u, Św iętego W ojciecha, Bohaterów Radzieckich, B o­
haterów Polskich, W spólnoty Brytyjskiej i Prawosławnemu. Autor przeprowadził szeroką kw e­
rendę zasobów  archiwalnych będących w  posiadaniu Archiwum  A rchidiecezjalnego w  Poznaniu, 
Archiwum  Państw owego w Poznaniu, Instytutu Pam ięci Narodowej w  Poznaniu, Zarządu Z ieleni 
M iejskiej w  Poznaniu czy  -  co  jest n o w o śc ią -  poznańskiego Urzędu Stanu Cyw ilnego. Korzystał 
również z  w ielu  publikowanych w ykazów  poległych i sp isów  zarówno polskich, jak i przechow y­
wanych w  W ielkiej Brytanii czy  chociażby Danii.

N ie  sposób  dokładnie om ó w ić  zaw artości w szystk ich  rozdziałów , a le kilka rzeczy  zw ra­
ca szczeg ó ln ą  uw agę. P ierw szą z nich  je st  naukow e i źród łow e potw ierdzen ie prawa parafii 
p. w. Św. W ojciecha do terenów  cm entarza na C ytadeli. Z aw irow ania d ziejow e, m ięd zy  in­
nym i w ybuch II w ojn y  św iatow ej, która przerwała proces porządkow ania statusu praw nego  
tychże gruntów, spraw iły, że  teren ten należy  obecn ie  do Skarbu Państwa. O kres pow ojenny  
nie sprzyjał tego  typu działan iom , poza  tym  nikt nie podjął próby odnalezien ia  dokum entów  
potw ierdzających w łasn ość  parafii p. w. Św. W ojciecha. U dało się  to W iesław ow i O lszew ­
sk iem u, który odszukał n iezbędne źródła. Z przekazów  prasow ych  w iadom o, że  proboszcz  
parafii p. w. Św. W ojciecha w  Poznaniu, ks. kan. M arek Kaiser, prężn ie i bardzo aktyw nie  
stara s ię  o  przyw rócenie parafii na leżn ych  praw do zarządzania cm entarzem  i w zn ow ien ia  na 
nim  p och ów k ów 6. O m aw iane opracow anie W. O lszew sk ieg o  stało się  pom ocnym  źródłem  

w  tej spraw ie7.
C ałkow itą n o w o śc ią  w  historiografii Poznania jest opisanie przez W. O lszew sk iego  nieist­

n iejącego ju ż  n iem ieck iego Cmentarza H onorow ego z  czasów  I w ojny św iatow ej oraz reliktów  
niem ieck iego cmentarza garnizonow ego z  czasów  II w ojny św iatow ej. Ten pierw szy uroczyście  
zainaugurowano 30  IX 1915 r. jako żołnierski Cmentarz H onorow y (.Ehrenfriedhof), na którym  
grzebano ofiary I w ojny św iatow ej -  w  sum ie około  1200 osób. P o łożony był pom iędzy starym  
cm entarzem  garnizonow ym  a nekropolią Św. W ojciecha. Z achow ały się  pojedyncze relikty leżą­
ce  obecnie w  kwaterach VII-IX Cmentarza Pow stańców  W ielkopolskich i Ż ołnierzy Poległych  
w  latach 1918-1920. W Archiwum  Państw ow ym  w  Poznaniu zachow ała się  dokum entacja tego  
cm entarza, a W. O lszew ski p ośw ięc ił m u osobne opracow anie8. N atom iast n iem ieck i cmentarz

4 H. H ałas, J. K arw at, Nekropolia wojskowa na Cytadeli, „Kronika Miasta Poznania” 2005, nr 1, 
s. 282-305.

5 J. B ączyk ,A . B ilsk i, Na stoku Cytadeli Poznańskiej. Przewodnik po cmentarzach, Wielkopolskie 
Muzeum Walk Niepodległościowych w Poznaniu, Poznań 2005.

6 F. C zek a ła , Przywracają pamięć, „ Polska. Głos Wielkopolski” nr 171(19589), 23.07.2008, s. 12.
7 Zapiski z rozmów z ks. kan. Markiem Kaiserem przeprowadzonych w czerwcu 2008 r. -  w posia­

daniu Łukasza Jastrząba.
8 W. O lszew sk i, Garnison Ehrenfriedhof ¡914-1918 w Poznaniu, Art Media Studio, Poznań 2008 

[wersja tytułu: Garnison Ehrenfriedhof 1914-1918 in Posen],
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garnizonow y z okresu II w ojny św iatow ej pow stał najprawdopodobniej je s ien ią  1939 r. w  czę ­
ści n ow ego cmentarza garnizonow ego na w ysokośc i obecnych kwater I, II i III. Autor książki 
uzyskał dokum entację z  Die Deutsche Dienststelle (WASt -  Wehrmachtauskimftstelle fur Krie- 
gewerluste und Kriegsgefangene) z Berlina -  instytucji udzielającej informacji o żołnierzach  
Wehrmachtu. P ochow ano ich tam 506 żołnierzy, w  w ięk szośc i zm arłych z ran w  poznańskich  
szpitalach, a także czterech jeń có w  w ojennych -  2 Brytyjczyków, Francuza i Polaka. W la­
tach 90. X X  w. Fundacja „Pam ięć” (Stifung Gedenken) ekshum ow ała szczątki 374  żołn ierzy  
i przeniosła je  do kw atery niem ieckiej na poznańskim  M iłostow ie. Z ca łego  cmentarza pozostał 
sym boliczn ie  tylko jeden grób (CG -I-F-1).

W  m onografii każdy grób jest oznaczony, naniesiony na plan, m a swój numer. P isow nię  
nazw isk  W. O lszew ski porów nał z  innym i źródłam i, podając ich różne wersje. D ane o  każdym  
zm arłym  posiadają um ocow anie źród łow e, dzięki czem u autor uniknął rozpow szechnionego  
ostatnim i czasy  zjaw iska tzw. potograbszczyzny,9 czy li tworzenia indyw idualnych w ykazów  
poległych  lub uczestn ików  wydarzeń historycznych na podstaw ie bliżej nieznanych w łasnych  
kryteriów i „w ieści gm innych”, bez żadnych podstaw  źródłow ych. N a szczegó ln ą  uw agę za­
sługuje opracow anie kwater żołn ierzy radzieckich, gdzie nazw iska zaprezentowano w cyrylicy  
i alfabecie łacińskim , co  n iezw yk le  ułatwia poszukiwania. N a  końcu książki jest też indeks 
nazw isk  (osobny pisany cyrylicą) wraz ze  w skazaniem  konkretnego numeru grobu.

Jak słuszn ie zauw ażył W. O lszew ski w e  Wstępie (s. 10) -  „żadna praca n ie jest bow iem  
‘ostateczna’, a tylko istnienie w cześn iejszego  materiału um ożliw ia  je g o  dalsze doskonalenie” . 
O tóż już po z łożen iu  książki do druku, na stokach poznańskiej Cytadeli nastąpiły m ałe zmiany. 
Pojaw iła się  tablica nagrobna na zdew astow anym  i nieistniejącym  grobie M arii Paruszewskiej 
(1 8 6 4 -1 9 3 7 ), poznańskiej działaczki kulturalnej i poetk i10. Przykład ten pokazuje jak  p rzełom o­
wa i potrzebna je st om awiana książka, która przekazuje w iedzę o  kilku tysiącach nagrobków  
i osób  w  nich pochow anych. Jej w aga jest o  tyle istotna, że  Tow arzystw o Opieki nad Zabyt­
kam i, które postaw iło tablicę Marii Paruszewskiej, zapow iedziało  „przejrzenie ksiąg zm arłych  
z  lat 1900-1939 i spraw dzenie, kto jest pochow any na tym cm entarzu” 11. Z lektury om awianej 
m onografii zaczerpną zatem  obficie i szczeg ó ło w o  potrzebne inform acje i dow iedzą  się , że  
część  ksiąg nie istnieje w  dostępnych archiwach. W zw iązku z  90. rocznicą Powstania W ielko­
p o lsk iego  przen iesiony zostanie grób poety Romana W ilkanow icza, a na koronie wału zostanie  
ustaw iony g łaz pam iątkow y z napisem  upam iętniającym  w ielk opolsk ą  insurekcję. O dnow ione  
też zostaną nagrobki Pow stańców  W ielkopolskich  i alejki.

O prócz spraw czysto historycznych W. O lszew ski porusza dość istotną i problem atyczną 
sprawę, która dotyczy w iększości polskich cmentarzy. Chodzi m ianow icie o liczne sam ow ole
i pozaprawne działania jakie dotykają polskie tereny cmentarne. Przekopywane są  groby o  warto­
ści historycznej, objęte na przykład przepisami o cmentarzach w ojennych12. W  przypadku cm en-

9 Termin pochodzi od autora książki o Poznańskim Czerwcu 1956 r. Mariana Jana Potograbskiego 
(Powstanie poznańskie 1956 roku. Wspomnienia rodzin o zabitych, niektóre relacje manifestacji, walki
i obrony, Wydawnictwo Bonami, Poznań 1997), który zmanipulował relacjami rodzin i przeprowadził nie­
rzetelną kwerendę źródłową.

10 Patrz: Polski Słownik Biograficzny, t. XXV, Polska Akademia Nauk, Instytut Historii, Zakład Naro­
dowy im. Ossolińskich, Wydawnictwo Polskiej Akademii Nauk, Wrocław -  Warszawa -  Kraków -  Gdańsk 
1980, s. 221-222.

11 F. C zek a ła , Przywracają pamięć...
12 Ustawa z dnia 28.03.1933 r. o grobach i cmentarzach wojennych (Dz. U. Nr 39 poz. 311 zpóź. zm.)
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tarzy na stokach Cytadeli W. O lszew ski zwraca uw agę przede w szystkim  na sw obodę w  stawianiu 
now ych pom ników i remonty już istniejących, które sprowadzają się do zniszczenia oryginalnych  
dziel sztuki cmentarnej. M iało to m iejsce w  przypadku grobów cyw ilnych ofiar Poznańskiego  
Czerwca 1956 r., gdzie zn iszczone zostały nagrobki z  lat 50. X X  w., będące przykładem wzor­
nictwa i sztuki nagrobnej tamtego okresu. D odatkowo przylepiono do nich tabliczki informujące
0 tym , co pow szechnie wiadom o. Zwyczaj „dolepiania” do nagrobków nieestetycznych i szpecą­
cych tabliczek to częsty proceder na cmentarzach położonych na Cytadeli Poznańskiej, tym  bar­
dziej że  częstokroć ich treść nie jest w  żaden sposób uzasadniona m erytorycznie ani nie m a um o­
cowania naukowego. N ie  wnikający głęboko w  treść książki poznański dziennikarz nie zrozum iał 
wagi tej sprawy i dopatrywał się  spiskowej teorii związku pom iędzy poglądami politycznym i 
autora a wyrażanymi na kartach książki wrażeniami estetycznym i o  nagrobkach i materiałach 
zużytych do ich wykonania13. Trudno nie oprzeć się krytyce w idząc postawiony sym boliczny  
grób z  granitu o  kształcie i formie jakie m asow o stawiane są  na kom unalnych cmentarzach P o­
znania. Charakter tego m iejsca w ym aga podejm owania działań zgodnych ze  sztuką i założeniam i 
estetyczno-konserwatorskim i. W. O lszew ski porusza też sprawę dewastacji Cytadeli Poznańskiej
1 znajdujących się tam cmentarzy, okradania nagrobków z  m etalow ych elem entów  na tle konfliktu
0 odpow iedzialność za ten teren pom iędzy władzam i m iejskim i a wojew ódzkim i.

O sobnym  w alorem  książki, zasługującym  na szczegó ln e  w yróżnien ie, są  zdjęcia w ykonane  
przez K onstancję i A dam a P leskaczyńskich. W ujm ujący sposób oddają m agię stoków  poznań­
skiej Cytadeli oraz należną pow agę tego m iejsca. Strona graficzna to też  m ocna strona opraco­
wania -  papier dobrego gatunku, twarda oprawa, czytelny i przede w szystkim  log iczny  układ 
rozdziałów  i treści. N iesam ow ite wrażenie robią m apy cmentarza z dokładnym  zaznaczeniem  
p oszczególnych  grobów  wraz z  ich oznaczeniem  num erycznym . Z abieg ten uporządkuje i ujed­
nolici w  literaturze przedmiotu oraz -  mam nadzieję -  w  korespondencji urzędowej sprawę 
oznaczeń poszczególnych  kwater i grobów. W. O lszew ski w ykonał potężną pracę inwentary­
zacyjną, w yręczając niejako ustaw ow o pow ołane do tego  typu zadań organy. Co najw ażniejsze
-  ta w ielk a  księga napisana jest kom unikatyw nym  język iem , z  elem entam i sw obodnej narracji
1 osob istych dygresji ubarwiających naukow y w yw ód.

Wsparcia finansowego udzielił Rektor Uniwersytetu im. Adam a M ickiewicza w  Poznaniu, In­
stytut Historii Uniwersytetu im. Adama M ickiewicza w  Poznaniu, Fundacja Lanckorońskich oraz 
Bank Zachodni W BK S. A. Przeprowadzenie inwentaryzacji fotograficznej było m ożliw e dzięki 
pom ocy W ojewody W ielkopolskiego. Smutnym i niezrozumiałym faktem jest brak zainteresowania 
poznańskich władz samorządowych om awianą publikacją. Prezydent Poznania nie wykazał naj­
m niejszego nawet zainteresowania niniejszą monografią. Popieranie inicjatyw badawczych i przede 
wszystkim  inwentaryzacyjnych nie m ieści się  widać w  polityce władz miejskich, które m ogą stano­
wić lepszą promocję Poznania niż plakaty z  pączkami, zwłaszcza, że  omawiana książka upamiętnia 
zmarłych obywateli liczących się geopolitycznie państw takich jak Rosja czy W ielka Brytania.

Cmentarze na stokach poznańskiej Cytadeli autorstwa W. O lszew sk iego  to praca, w  którą 
w łożono  ogrom  w ysiłku  i czasu. Znakom ite udokum entowanie źródłow e nadaje tej księdze  
duże znaczenie, a jednocześn ie  je st doskonałym  w zorem  dla innych opracowań dotyczących  
cm entam ictw a, które m u szą jeszcze  pow stać -  chociażby w  Poznaniu.

13 P. B o ja rsk i, Wszystkie groby na Cytadeli spisane i opisane, „Gazeta Wyborcza” nr 229(5839), 
30.09.2008, dodatek „Poznań”, s. 2.

Łukasz Jastrząb
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